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Wychodzi we Wtorki i Piątki. 
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Piątek — Filipa Neryusza. | Prenumerata w miejscu: 
Sobota — Magdaleny. Rei ATTER TA * 
Tadaa] I A | Rocznie—rs. 5, półrocznie— rs. 21k. 50, kwartalnie— 
DESE re Formana ZA: | rs. 1 k. 26. za odnoszenie do domu—kop. 5 miesięcz- 
+17 gr wziac: SER po nie. Za przesyłkę pocztową 'dopłaca się po kop. 40 
Stan wody na Wiśle stóp 5 cali 2. | kwartalnie. Pojedynczy numer kop. 5. 


Cena ogłoszeń : 


Za pierwsze 6 wierszy drobném pismem lub źa ich 
miejsce po kop. 5, za następne—-po kop. 3. 


Biuro Redakcyi: Ulica Kolegialna, M 18. 


TrES6: modzielnćj zbiorowćj zaradności—jest wywoły- | cych w założeniu instytucyi przyjąć udział ; 
wanie ciągłe: pośrednietw, protekcyi i opieki, | lecz  przedewszystkiem należałoby skłonić 
wtedy nawet— gdy działalność samoistna do | wnioskodawcę, aby myśl swoją zechciał. roz- 
| bliższych i korzystniejszych doprowadza ce- | winąć w kółku właścicieli ziemskich, naj wię- 
lów. Gonimy często za zdobyczą trudną i | ećj w urzeczywistnieniu jéj interesowanych. 
zdanie targowe. — Ogłoszenia. daleką, zapominając że wiele jeszeze do zdo- 3 ; 
bycia własnemi siłami pozostaje. > Podang w zeszły Wtorek, wiadomość 6 

z pi Na wyborach do Włądz Tow. Kredytowe- | koncercie p. G. Friemana, odwołujemy co do 

Przez NAJWYŻSZY rozkaz w wydziale Mini- go Ziemskiego w Dyrekcyi Szezegółowój terminu, w którym się miał odbyć, —w przy- 

sterstwa Finansów, z 23-g0 Kwietnia r. b.: Płoekićj, stowarzyszeni wielokrotnie podpisy- | szły bowiem Wtorek, dnia 30 b. m., będzie 

| Mianowany zostal, Naczelnik wydziału W | wali wnioski do Naczelnych władz Towarzy- | miał miejsce w teatrze miejscowym, ` koncert 

Izbie skarbowćj Lubelskićj, radca stanu Frei- | stwa, żądając to podwyższenia placy urzędni- | amatorski strumentalno - wokalny. Bliższe e 
leben —zarządzającym Izba skarbową Płocką. | ków Dyrekcyi Szczegółowych, to wyjednania | szczegóły w4dzień koncertu podamy. : 

Uwolniony został ze służby, na własne żą- | q Władz właściwych, aby znakomity fundusz 
danie, zarządzający lzbą skarbową Płocką, | z kąr od pożyczek dawnych Okresów powsta- | = W przeszłą. Środę, w Rynku Starym, w 
radca stanu. Cżyżow. ly, tymczasowo sposobem depozytowym w po- | domu p. Bogusławskiego na schodach przed 
siadaniu skarbu będący, z przeznaczeniem na | wieczorem, siedziała służąca z dzieckiem'pana 
cele użyteczności publicznój,—aby, powtarzamy, | P.; dziecinie wypadła z rączek grzechotka i 
został obecnie obrócony na podstawie odpo- | potoczyła się w dosyć szeroką szparę, gdzie 
wiedniego prawa, jako kapital zaklsdowy 2-ch | też zniknęła. Służąca chcąc ja wydobyć, — 
instytucyi niezmiernego dla rolnictwa znacze- | wcisnęła rękę prawą w szczelinę i.... przez 


Wiadomości Rządowe. — Wiadomości bieżące. — Kor- | 
respondencye: Z pod granicy Pruskićj.— Z Lipnoskie- 
go. — Oddział Banku Polskiego — Miejscowe sprawo- 


WIADOMOŚCI BIEŻĄCE. 


Prezydent m, Płocka, urzędowym okólni- 


kien zawiadamia mieszkańców, że prócz po- | "a: gó Sw pół godziny biedna—pomimo rozmaitych wy- 
siedzeń deputacyi kwaterniczej, w poniedziałki |. I” Banku udzielającego zaliczenia na me- | sileń, wydostać ręki nie mogła; nadbiegły w 
ód 4-6j po połud., jeden z jej członków co- lioracye rolnicze. w. y i skutek wołania jakiś mularz, rozpoczął wy: | 
dziennie, wyjąwszy: dni świątecznych i" galo- I Towarzystwa Wzajem. Ubezpieczeń od | kuwać siekierą mur, aby bale schodowe po- "Cd 
wych, od godz. 4 do 6-ćj, będzie się znajdo- | 9gnia i gradobicia. ruszyć, Środek ten aczkolwiek radykalny, 
wać w kancelaryi Deputacyi, dla załatwiania Wnoszenie podobnych petycyi jest nie tyl. | groził jednak potrzebą użycia długiego czasu 
interesów. ko zgodne z prawem przysługującem Zebra- | % przytem ze względu na prawo własności 


Przytóm magistrat uprzedza PP. Właści- | niu ogólnemu, ale nadto jeszcze jako żąda- | posiadacza kamienicy, na surowe przepisy bu- 
cieli domów, że wkrótce odbędzie się, wraz | nie słuszne, ponawiać je, jest niejako obo- | dowlane miejskie, — nie był on zupełnie le- 


z deputatem od wojska, przegląd wszystkich wiązkiem obywatelskim Stowarzyszonych. galny. Nareszcie na wielkie szczęście biednej 
kwater i pomieszczeń z meblami, przeznaczo- Pomiędzy żądaniem jednak a osiągnięciem, | pacyentki, ukazal się anioł zbawczy w po- 


nych dla wojska. W razie zaś nieprzedsta- | przedział jest olbrzymi; całą czynność swą staci. . . felezera, który zszedłszy do piwni= 
wienia dopelniającym przeglądu członkom, | ograniczyć do żądań, polegać wyłącznie na | ©)» od dołu chwycił za uwięzioną rękę i 
kwater i mebli w naturze, natychmiast będą | nadziei, liczyć na los, nie są to środki dopro- | stosownie kierując nią i wypychając, zdołał z 
przedsięwzięte środki dla wynajęcia takowych | wadzić mogące na czas,—do zadowolenia na- bolesnćj niewoli wydobyć, kosztem lekkiego 


na koszt właścicieli. glących potrzeb naszego rolnictwa. Niezależ- poranienia. 
nie więc od zwracania się do Władz naczel- 
— Markus Schónwitz, kupiec 1-ćj gildyi, o- nych Tow. Kr. Z., usiłujmy porozumieć się | — Pan G. F. przesłał Redakcyi rub. sr. 30 


celem podźwignięcia biednego naszego gospo- | z przeznaczeniem kwoty tej dla wstydzących 
darstwa, przez przedsięwzięcie innysh jeszcze | się żebrać, i dla wsparcia nędzy wyjątkowej. 
nii, Opiekunem szpitala Starozakonnych, imie- choćby połowicznych środków, ale które wię- Dobroczynny ofiarodawca wyraził życzenie, 
nia Izaaka Fogla, na miejsce Gustawa Fogla cćj od tamtych, w własnych naszych rękach aby wsparcia tego rodzaju mogły w Płocku 
uwolnionego od tych obowiązków na własne | Spoczywają. Mówiąc to, mamy na myśli u- | zostać uorganizowane systematycznie na wzór 


bywatel m. Płocka, obrany został przez Ra- 
de Zakładów Dobroczynnych tutejszój guber- 


żądanie. tworzenie: Warszawy. Myśl arcy piękna, którćj z ca- 

1° Płockiego Towarz. Wzajem. Kredytu, i | łego serca przyklaskujemy. Chętnych do 
x*x Tow. Wz. Kredytu i Wystawa w Płocku. Wy- 2° Wystawy Rolniczćj. składania stałych, choćby też drobnych ofiar 
bory do Władz Tow. Kred. Ziemskiego, są Przepisy obowiązujące, speeyalne w tym | pewno u nas nie zbraknie; najtrudnićj może 


jedyną odpowiednią chwilą, co lat tylko dwa | względzie prawa, wreszcie znana. troskliwość Rik osoby, któreby zechciały stale zająć 
się ponawiającą, do porozumiewania się w JW. Naczelnika gubernii mazer 0 pomysl- O: takich składek I następnie o 
przedmiocie ogólnych potrzeb ekonomicznych | ność zarządzanćj przez Niego prowincyi, bu- dzielaniem ich między rodziny dat drwi 
i do postanowienia a przedsięwzięcia środ- | dzą w nas usprawiedliwioną nadzieję, że biedne, a wstydzące się nędzę swoją światu 
ków zaradczych, przeciwko ciężkim biedom starania nasze odpowiednio w tym kierunku wygłaszać. 

naszego gospodarstwa krajowego. Działalność | podjęte, osiągną zamierzony skutek. W przy- 


samoijstnie-zbiorowa, ujawniająca się w wielu szłym numerze naszego pisma, zamieścimy — W dniu 18 Maja r. b., w lesie należą- i 

innych krajach w stowarzyszeniach spółdziel- | bliższe Szczegóły, rzuconą myśl dokładnićj cym do wsi Kowalewo- Podborne, w gminie 

czych, potężnych liczbą i rozwojem, —jest do- | uzupełniające. Białyszewo, w powiecie Sierpekim, znalezio- | 
tąd przymiotem obeym duchowi naszego spo- no ciało kobiety zabitćj, z nazwiska i pocho- | 
leczeństwa. Pomimo pomyślnego wzrostu kil. >X< Jeden z bogatszych właścicieli ziemskich | dzenia niewiadomej, mogącćj mieć lat około | 


ku naszych wielkich stowarzyszeń, a miano- | naszćj gubernii, p. F., ponam podobno za- | 50 wieku. Podejrzany o to morderstwo, je- 

wicie: Towarz. Kredytowego Ziemskiego, b. | miar utworzenia siłami zbiorowemi instytucyi | den z mieszkańców niestałych wsi Dembów- 

Tow. Ubezpieczeń na wzajemności opartego | kredytowćj w Płocku, mającćj wyświadczać | ka, został uwięziony tymezasowo i do właści- 

i wreszcie, najmłodszego War. Tow. Wzajem. | wielkie usługi ziemianom. Zbliżający się zjazd | wego sądu dla przeprowadzenia śledztwa o- 

Kredytu, duch jednak stowarzyszeń, duch | obywatelstwa w dniu 30 b. m., na Wybory | desłany. 

wzajemnćj pracy i pomocy, nie zapanował nad | i zamiar podjęcia na nowo myśli utworzenia t j 
naszym ogółem, a wszelkie w tym kierunku | Towarzystwa Wzajemnego Kredytu w Płoc- | >< Kurjer Lubelski otrzymał wiadomość, że 4 
roboty były niejako narzucone, nigdy zaś źró- | ku, nastręcza zręczność jakich mało, do za- | zamiast pieniężnćj gratyfikacyi, dla urzędni- 
dłem ich nie była ogólna mass dążność, ani | poznania się ogółu z wzmiankowanym projek- | ków Towarzystwa Kredytowego Ziemskięgo, 
ogólne poczucie i rozumienie potrzeby. Jed- | tem. Wystarczyłoby w tym względzie pry- którćj projekt wniesiony w r. z. przez Komi- 
nem ze smutnych następstw, tego braku sa- | watne porozumienie się kilku osób pragną- | tet z powodu 50-letniego jubileuszu istnienia 


„to 


tegoż Towarzystwa — nie utrzymał się, pro- 
ponowanćm jest obecnie pobudowanie domów 
mieszkalnych dla ukaduików którzy wartość 
ich, zwrócić mają Towarzystwu sposobem a- 
mortyzacyjnym. 


== Dnia 19 b. m., nad rankiem, zawitał do 

Kielc rzadki i niespodziewany gość. Miesz- 
kańcy obudziwszy się ujrzeli dachy domów, 
dziedzińce, ogrody i pola — pókryte półtora 
calową warstwą śniegu, jakby wśród zimy. 
Gałęzie zielonych drzew i krzewów, skąpo te- 
go roku kwitnące, uginając się pod śniegiem, 
zdawały się być opsypane kwiatem. Mróz 
dwustopniowy zwarzył liście drzew wiśnio- 
wych, dzikiego wina, zawiązki owocu porze- 
czek. 

Z tego powodu nadesłano Gazecie Kielee- 
kićj następną notatkę: „było to roku pańskie- 
go 1776, 19 Maja spadł śnieg bardzo obfity 
1 pokrył pola wtenczas, kiedy oziminy jak 
najpięknićj kwitły. Trwoga stała się po- 
wszechną z obawy głodu. Niektórzy gospo- 
darze sznury przeciągając, śnieg ze zboża 
strząsali, mimo to urodzaj zboża był obfity 
i plenność nadspodziewanie wielka“, 

Dnia 19 b. m., w Lublinie, o godzinie 5 
rano, przy temperaturze 2 stopni zimna na 
termometrze Róaumure'a, spadł śnieg obfity, 
którego ślady jeszcze koło 10-6j były wi- 
doczne. 

W Bruxelli dnia 13 b. m., obfity śnieg 
pokrył dachy i ulice dosyć grubą warstwą; 
od roku 1858 niepamiętają w tém- mieście 
śniegu w miesiącu maju. 


Nadesłano nam eo następuje: Widząc że 
Korresp. Pł. chętnie zamieszcza w szpaltach 
swoich wszelkie odezwy — jak się wyrażacie 
„w nadziei, że wyrażona w nich myśl po- 
czciwu i użyteczna, trafi do przekonania wie- 
lu i pomyślny wywoła skutek“ zamierzyłem 
i ja skreślić słów parę, sądząc, że i dla nich 
rubryka się znajdzie. Czytając tylokrotnie 
ogłaszane reklamy po wszystkich pismach pu- 
blicznych PP. właścicieli i posiadających a- 
gentury i prawa wyłącznćj sprzedaży machin 
rolniczych, czuję się w obowiązku zwrócenia 
uwagi Przedsiębierstwa Maszyn Anglo-Ame- 
rykańskiego, Prądzyński, Trylski i Spółka, 
że, jeżeli powyższa instytucya chce oddać 
jaką zasługę rolnictwu, połączoną zarazem ze 
swym interesem, co do Zniwiarek Walter A. 
Wood'a, to powinna odnieść się do właści- 
ciela o polepszenie odlewu, utrzymującego 
giedzenie (Sitzstiitzen-trager), oznaczonego po- 
dług systemu z roku 1875 M 1187; uwaga 
moja jest zasadną, gdyż w roku zeszłym na- 
byłem powyższą żniwiarkę, którą przy funk- 
cyonowaniu okazałą się zupełnie odpowiada- 
jaca. swemu zadaniu, prócz wyżćj opisanćj 
części, która pod ciężarem powożącego dwu- 
krotnie się łamała, tuż przy samym pręcie 

odtrzymującym siedzenie. Pożądanem więc 
e było, ażebyśmy powiedzieć mogli już „nie 
w nadziei*, ale że rzeczywiście słowa te po- 
myślny wywołają skutek—a nadchodzące żni- 
wa wiele na tem zyskają. 


Z. Przemysł mleczny w Szwajcaryi. Nigdzie 
gospodarstwo mleczne nie jest prowadzone na 
tak wielką skalę, jak w Szwajcaryi—tćj oj- 
Samie najpiękniejszego bydła. 

' Pastwiska w tym kraju zajmują 27 setnych 
całćj jego powierzchni i wynoszą 3,060,000 
morgów; lasów jest mnićj, stanowią tylko 19 
setnych całego terytoryum i liczą ich 2,134,000 
morgów, Rok 1874-tym był niepomyślnym 
dla przemysłu mlecznego. W początku tego 
roku liczono 582,000 krów, 74,000 stadników, 
160,000 cieląt i 60,000 wołów. Późnićj, za- 
raźliwe choroby poczyniły wielkie spusto- 
szenia w tych stadach. 

Od czasu wystawy 1867 r. i zniżenia o- 
płat, wyrób serów zaczął przynosić wielkie 
dła tego kraju korzyści. Sam kanton Bazy- 
lei, w 300 gminąch posiada 3,000 fabryk se- 
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ra, a wyroby jego stanowią '/4 część ogćl- 
nćj produkcyi. Do tak znacznego rozwinię- 
cia tego przemysłu, Szwajearya doszła przez 
stowarzyszenia i w istocie, dziwić się należy, 
dla czego w innych krajach, zwłaszcza gdzie 
znajdują się odpowiednie ku temn warunki, 
podobny system nie jest zastosowanym. 

Przyszłość rolnictwa, bez zaprzeczenia, w 
takiem zespoleniu pojedyńczych sił spoczywa. 

Roczny wywóz sera w Szwajcaryi wynosi 
średnio 400,000 eentnarów, wartości 30 mil. 
franków, a największa jego ilość wychodzi do 
Stanów Zjednoczonych. Wyrób mleka zgę- 
szezonego, mimo wysokiego cła, coraz więk- 
sze przybiera rozmiary. Komory uważają 
ten produkt za konserwę, nie za mléko; eło 
od centnara wynosi dla Austryi 18,75; dla 
Fossyi 26,60; dla Belgii 24,85; dla Anglii 
pajmnićj, bo 2,50, to też tą drogą najwięk- 
szy jest wywóz, gdyż na pół czwarta miljona 
pudełek wyrabianych w Thonon, */s wycho- 
dzi do Anglii. 

We Francyi mleko zgęszczone nie m4 od- 
bytu, bo konsumenci w każdćj chwili mogą 
znaleść produkt świeży i niekosztowny. W os- 
tatnich czasach, domy przytułku zaczęły uży- 
wać takiego mléka na pokarm dla niemowląt; 
przy mniejszćj jednak jego pożywnćj warto- 
ści — i tam gdzie jest łatwość nabycia świe- 
żego mléka krowiego, koziego lub owczego, 
które z domięszaniem cukru stanowi zdrowy 
i posilny pokarm, użycia mleka zgęszczonega 
zalecać nie można, 


Tępienie kretów. Znajdujemy w Gospodarzu, 
piśmie rolnieczem Toruńskiem, kilka praktycz- 
nych uwag o szkodliwym zwyczaju tępienia 
kretów, które w streszezeniu przytaczamy. 
„Gospodarz, zabijający kreta, działa wbrew 
swemu interesowi, gdyż jest to jedno z náj- 
pożyteczniejszych dla rolnictwa zwierząt. y- 
wi się jedynie poczwarkami, glistami i t. p. 
robactwem, potrzebując go dziennie 3 lub 4 
razy więcćj, niż sam waży, z téj przyczyny, 
że w niem znajduje mało części, istotnie dla 
siebie pożywnych. To robactwo pochłonięte 
przez kreta, ileżby zjadło korzonków użyte- 
cznych roślin? 

Ta szkoda nie byłaby jeszcze tak wielką, 
ale podziemne robaki, uszkadzając korzonki, 
cgromną ich ilość marnują, Poczwarki gdy 
wyrosną, przegryzają często korzenie drzew 
owocowych lub leśnych na palec grube — i 
sprawiają przez to niezmierne szkody, szeze- 
gólmićj w szkółkach, rozmnażają się zaś z nie- 
słychaną szybkością. Latem, są zwykle bli- 
żej powierzchni, więc ptaki łatwićj wtedy je 
dostają, ale zimą kryją się głęboko w ziemię 
i tam tylko kret znaleść je może. 

Jeżeli kret chce dłuższy czas w jakiem 
miejscu pozostać, wyrzuca kupkę ziemi kre- 
towinę—aby sobie pod ziemią wygodne za- 
łożyć pomieszkanie. Możemy być wtedy pe- 
wni, że się tam wielka ilość szkodliwego ro- 
bactwa znajduje, które on wytępić zamyśla. 
Rolnicy, zamiast jakzwykłe na to wyrzekać, 
powinni w swoim czasie kretowinę cienko 
rozrzucić, w nićj bowiem znajdą cenny ma- 
terjał, mianowicie na łąkach i pastwiskach, 
do przykrycia korzonków trawy, które deszcz 
gwałtowny opłukał, lub mróz odkrył. 

Nieświadomi mówią tóż, że kret obgryza 
korzenie roślin, kiedy przeciwnie, urządzenie 
jego zębów i żołądka nie pozwala mu żywić 
się roślinami. Zarzucają dalój kretowi, że 
rzęz rycie w ziemi obrusza czasem korzon- 

i, które usychają. To prawda, sle i czło- 
wiek przy pieleniu i wyrywaniu chwastów, 
to samo nieraz czyni, a mimo to nikt nie u- 
trzymuje, żeby pielenie było szkodliwe. 

Niektórzy zabijają krety, lękając się ich 
zbytniego rozmnożenia, a nie pomna na to, 
że im więcćj ich będzie, tém prędzćj zjadłszy 
wszystko robactwo, wyniosą się w inne oko- 
lice, w téj nie znajdując już dostatecznego 
pożywienia. 

Jeszcze jednę korzyść kreta podnieść nam 


wypada — to jego podziemne ganki; w nich 
bowiem gnieżdżą się trzmiele 1 mrówki, na- 
leżące również do zwierząt bardzo pożytecz- 
nych. Używają ich także łasica i tchórz w 
swych polowaniach na myszy. 

Spodziewamy się, że rolnicy poznawszy u- 
żyteczność kretów, zamiast tępić, będą ochra- 
niać od napaści i prześladowania swych na- 
turalnych sprzymierzeńców. 


Sprostowanie. W Nr. 30 Kor. PŁ., w Odcinku, 
w szpalcie 1 pomiędzy wierszem 15 a 16, wypadkowym 
sposobem opuszczono następujące wyrazy: „,Miejsce 


Prezesa Dyrekcyi Szczeg. w roku 1866, zajął Ozapski 
Leonard. 


KORRESPONDENCYE. 


Z pod granicy Pruskićj, 
21 Maja 1876 r. 

a. Onegdaj kilko-stopniowy mróz, przy któ- 
rym lód dochodził do grubości trzech mi- 
limetrów, i mimo pogodnego nieba nie top- 
niał w cieniu przez dzień cały; wczoraj sil- 
ny północny wiatr ze śniegiem, dziś nareszcie 
deszcz z gradem — oto majowa temperatura 
w naszćj okolicy, zapowiadająca nam, że ubo- 
żuchny stan zasiewów tegorocznych, nie wró- 
ży nam lepszćj przyszłości niż ubiegły, tyle 
pamiętny z nieurodzaju swego rok 1875. To 
też, patrząc po polach, niktby nie przypu- 
szczał, żeśmy już w końcu tego miesiąca, 
który dawnićj liczył się do najprzyjemniej- 
szych w rcku i mógł dawać niemal pewną 
rękojmię najbliższćj przyszłości. 

Ukończone dość wcześnie prace polne na- 
szych rolników, dają im teraz możność dorob- 
nego zarobkowania przy licznych dostawach 
do budującćj się drogi żelaznéj Nadwiślańskićj. 
Codziennie, w którąkolwiek ruszysz stronę, 
można zobaczyć całe szeregi furmanek zdą- 
żających w stronę Wólki Łomskićj, gdzie ma 
stanąć stącya Mława, i wiozących drzewo 
budulcowe, deski, kamień polowy jaki obro- 
biony w ciosy, cegłę, podkłady, wapno; sło- 
wem wszystek ten materyał, którego w tak 
znacznćj ilości zbudowanie rzeczonćj stacyi 
potrzebuje. 

Ręka w rękę z tą dostawą postępują tak- 
że i same roboty. Trzystu przeszło robotni- 
ków zajętych grabarką, wznosi eodziennie 
znaczne nasypy, których forma, zaokrąglając 
się z dniem każdym, uwydatnia coraz lepićj 
zarysy przyszłćj stacyi. Pod ręką zaś prze- 
szło sześćdziesięciu mularzy i odpowiednićj 
liczby cieśli, budynki stacyjne wyrastają z zie- 
mi jak grzyby. Ciekawy widz tego dowodu 
pracy ludzkićj, patrząc na tak prędki postęp 
robót, nie może przecież zamilczeć w sobie 
tej jednój okoliczności, że rzemieślnicy nasi 
nie biorą w téj budowie prawie żadnego u- 
działu. Jedni tylko stolarze zebrali się licz- 
nie na placu roboty i objąwszy takową od 
sztuki, dobrze przy nićj zarabiają. Inni zaś, 
a zwłaszcza mularze, nie uważali nawet za 


stosowne spytać się o robotę. Przyzwyczaje- 
ni do pracy przy entrepryzach żydowskich, 
zadłużeni u tych panów przedsiębierców, al- 
bo nareszcie leniwi z gruntu i pracujący wte- 
dy tylko, gdy im literalnie brak kawałka 
chleba powszedniego, wolą pracować u żyda, 
robiąc ladajako, niż stanąć do roboty, która 
wprawdzie lepszy i na dłuższy czas mogłaby 
in zapewnić zarobek, lecz wymaga pilnćj a 
głównie regularnćj pracy. Smutna to rzecz 
widzieć takie wady w swych własnych rze- 
mieślnikach, — lecz, niestedy, trudno tćj nie- 
przyjemnćj prawdzie zaprzeczyć! Za to zwy- 
kły robotnik, stanąwszy do taczek, zarabia 
tak jak nigdy przedtóm. Przy bardzo pilnej 
pracy zarabia więcćj jak rubla dziennie, śred- 
ni zaś robotnik bierze średnio (zawsze na wy- 
miar) po pięć złotych, a najmnićj silny, zwła- 
szeza kobiety, zarabiają dziennie po pół rub. 
Tak dobrze zapłacona praca ściąga wielu lu- 
dzi z najbliższćj okolicy, to też przy robo- 
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sie: TOON 


tach ziemnych pracują bezwyłącznie krajowi 
robotnicy. Szezęść im Boże, przy ich ciężkićj 
pracy! 


Z Lipnoskiego, w Maju 1876 r. 


Nietylko nasza okolica, lecz bezwątpienia 
i wiele innych w kraju, nie może się pochwa- 
lié znaczną liczbą fachowo. wykształconych 
rolników, Właściciele, nie mówię większych 
majątków, ale np. małych posiadłości, zmu- 
szeni są trzymać kosztownych nieraz rządców, 
gdyż sami nie potrafiliby dać sobie rady; a 
o tych ostatnich, odpowiednio wykształconych 
jakże jest tradno! Mamy wprawdzie kandy- 
datów na rządzców bez liku, ale nieraa. dzi- 
wić się trzeba, jak ludzie ci mają sumienie 
starać się o podobną posadę. Zdarzają się 
często między nimi tacy, co zaledwie słąbe 
pojęcie mają o rolnictwie, którzy już to pod- 
rzędne jakie miejsce zajmowali przedtóm w 
gospodarstwie, np. pisarzy, włódarzy lub'eko- 
nomów, jużteż przez złe gospodarowanie wy- 
zuci ze swego, radziby dostać się na cudze, 
Zdarza się nawet czasami, że zupełnie obce 
gospodarstwu spełniali zajęcia. Jakże mało 
jest takich, którzyby przeszli jakąkolwiek szko- 
łę agronomiczną, lub chociażby dobrą prak- 
tykę w gospodarstwach znanych agronomów; 
moglibyśmy ich na palcach policzyć.  Wpraw- 
dzie jeden tylko w Królestwie mamy Instytut 
agronomiezny w Puławach, który na kraj nasz 
rolniczy jest niewystarczający. W pobliżu 
jednak granie Królestwa, znajduje, się kilka 
dobrych szkół rolniczych, jak w Zabikowie, 
Proszkowie, Eldenie, z których przy dobrćj 
woli, łatwo moglibyśmy korzystać. Lecz do- 
tąd taki zwyczaj panował, że ojcowie. wysy- 
łając synów na uniwersytet, zwykle kazali im 
słuchać prawa i nauk związek z niem mają- 
cych, kształcące ich raczćj na dyplomatów niż 
na rolników. Nie przeczę, że wiadomości 
prawne są bardzo rolnikom potrzebne, ale je- 
śli synowie objąć mają po rodzicach majątek 
ziemski, to pewno większe korzyści osiągną 
z wiadomości rolniczych, aniżeli z prawnych. 
Najstogownićj zatem byłoby, aby młody czło- 
wiek, mający osiąść na roli, słuchał rok, naj- 
wyżćj dwa lata, prawa na uniwersytecie, dla 
obeznania się z niem, a następnie ze trzy lata 
przepędził w dobrćj szkole rolniczćj. Tym- 
czasem, inaczćj się dzieje. Młodzieniec zwykle 
rzadko kiedy ukończywszy uniwersytet, nieraz 
gimnazyum tylko, a czasem zaledwie klas kil- 
ka przeszedłszy, powraca zwykle wprost do 
domu, niemając żadnego wyobrażenia o rol- 
nietwie i tam dopiero, często pod okiem eko- 
noma tylko, obznajmia się z takowóm prak- 
tycznie. Wprawdzie praktyka w gospodar- 
stwie wielką odgrywa rolę, ale w dzisiejszych 
czasach, bez teoryi jest już nie wystarczającą. 
Dawnićj sądzono, że gospodarz wiele nauki 
nie potrzebuje, a praktyka wszystko zastąpić 
jest w stanie, dlatego też rodzice zwykle naj- 
mnićj zdolnych synów na gospodarzy kiero- 
wali. Dziś stosunki się zmieniły, wszystko 
idzie z postępem, wymagania są corąz więk- 
sze a przytóm przy coraz znaczniejszych cię- 
żarach, wszystko jeszeze drożeje; gospodarz 
zatem zacofany, jeśli kapitału, z procentu któ- 
rego żyć mógłby, nieposiada, utrzymać się na 
rol nie potrafi. Z każdym dniem się prze- 
konywamy, jak wszechstronnćj nauki gospo- 
darstwo potrzebuje i że praktyka, z teoryą 
tylko mogą iść w parze. Do was zatem, Sza- 
nowni Ojcowie zwracam te słowa, abyście od 
synów waszych, którym pragniecie zostawić 
majątek ziemski, wymagali, by zanim go o- 
bejmą, przeszli dobrą. szkołę agronomiezną. 
Wy zaś młodzi ludzie, którzy osiąść macie 
na roli, starajcie się nabyć jak najwięcćj wia- 
domości w rolnictwie potrzebnych, pomnąe, 
że to niezależność daje. Wtedy dopiero gos- 

odarstwa u nas zakwitną, a posiadłości nie 
będą przechodzić tak często w obce ręce, bo 
jeśli się nie mylę, jedną z główniejszych przy- 
czyn upadku wielu majątków, jest brak u na- 


AŻ in 
Jean > 


szych gospodarzy potrzebnych w rolnietwie 
wiadomości. É 


Przepłynęło Wasłą pod Płockiem: 


Dnia 22 Maja: z Nowego-Dworu do Gdań- 
ska 1 berl. 50 kóp klepek, Wajsa. Z Lubel- 
skiego do Gdańska 4 tratwy drzewa towar. 
Falkenberga. Z Litwy do Gdańska 3 trat. 
drzewa tow., Tow. Berlińskiego. 

Dnia 23 Maja: z Lubelskiego do Gdańska 
4 trat. drzewa towar., Mośkiewicza. Z Li- 
twy do Gdańska 6 trat. drzewa tow., Szulea; 
Z Zawichosta do Gdańska 6 gal. 1,800 kor. 
pszenicy, Erlicha. 4 Warszawy do Gdańska 3 
ber. 1,000 beczek syropu cukr., Ulrycha. 

Dnia 24 Maja: z Wyszogrodu do Gdańska 
3 ber. 120 X. pszenicy, Weiemana. Z Gdań; 
ska do Warszawy 2 berl. 280. beczek śledzi 
i 80 łasz. towar. kolon., Jakobsohna. Z Piń- 
ska do Gdańska 10 tr. drzewa tow. i 8,000 
korey pszenicy, Lewickiego. 

Dnia 25 Maja: z Galicyi do Gdańska 27/2 
trat. drzewa towar. i 1,200 korey pszenicy, 
Lipszyca; 2 trat. drzewa tow. i 1,000 korey 
pszenicy. Z Warszawy do Płocka } berlin. 
800 cent. żelaza, Karaska, 


Miejscowe sprawozdanie targowe. 


Płock, dnia 25 maja. Na ostatnim targu 
naszym, dowozom małym towarzyszyła nie- 
zwykła chęć kupna; w ogóle ziemianie nasi 
w nader małćj cząstce z podwyższenia się 
cen korzystać mogą, bo zapasy ziarna zupeł- 
nie już wyczerpane zostały. W iadomościo zbo- 
żach w polu są nadzwyczaj smutne: mrozy 


w wszelkich gatunkach roślin, nieobliczone 
zrządziły szkody. Ceny: pszenica sr. 7.50—8; 
żyto rsv. 5; jęczmień rsr. 4.50; owies rsr. 4; 
gryka rsr. 4.20; groch rs. 7. Za Rzepnicę 
na Lipiec płacą rsr. 7.50 — 8.00. Zæ pary 
na jesień rsr. 9.50—10.00, 

Warszawa, d. 24 maja. Pszenica rs. 8.10 
do 9.00; żyto rsr. 5.20—5.55; jęczmień rsr. 
4.20—4.35; owies rsr. 8.75—8.82'/2; rzepak 
rs. 7.60—8.00. Okowita wiadro 6.25—6.30* 
garniee 2,08*/2—2.05 

Kursa gietdçwe Listy Zast. 4%/ III okresu 1 
i2 Ser. żądano 97.15, płaconą 96.85, kupon 
168%/s; Listy Zast. 5%0 z roku 1869 żądano 
93.30 płac. 98.00, kupon 2111/9 Listy Likw. 
= Pol. żądano 82,85, płacono 82.55, kupon 
192?0. 

Berlin 300 Rm. 2 d. dłt. 124*/6 = 1241/23 
112.35 — 112.05, a vista: 124% — 1244/a, 
112.20—111.90. 


Oddział Banku Polskiego w Płocku. 


Stan Kassy: rer. k. 
Pozostałość gotowizny z dnia 1/13 maja 57,152 50 
wpłynęło od */1s po ™/22 maja 180,863 392/a 
188,015 892/« 
45,322 82 
i rpp 
Pozostałość gotowizny na dzień 10/22 maja 1425693 072/4 


Portfeil: 


wypłacono od 3/15 po +23 mają 


wexli szt. ma rsr. “k. 


Pozostałość z dnia t/13 maja 1,159 514,380 68?/a 
skupiono od 3/15 po 10/22 maja 65 30,280 — 
—a ma 
1,224 544,660.68%/4 
wykupiono od 5/15 po 19/22 maja 74. 37,215 73 
Pozostałość na dzień 1/22 maja 1,150 507,444 952/ 
r I mpri 
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WARSZAWSKA FABRYKA MACHIN, 


KSIĘGARNIA 
Izydora Wassermana 


w Płocku. 
Otrzymała: 


a. Przepisy o sposobie użytkowania z lasów 
obciążonych stużebnościami w gub. Król. 
Pol. po polsku i po rusku, cena kop. 40. 

b. Pizepisy o obowiązkowćj seperacji i za- 
mianie gruntów szachowniczych, tudzież o 
podziale wspólnych pastwisk między wlaści- 
cielami i włościan, w gub. Kr. Polskiego, 
cena kop. 40. 

Powyższa Księgarnia przygotowała obszer- 
ny zapas Rejestrów i druków gospodarskich przez 
najlepszych specyalistów ułożonych. 
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WARSZAWSKA FABRYKA 


MACHIN, NARZEDZIE ROLNICZYCH 1 ODLEWÓW 


Skład główny przy ulicy Senatorskićj, Nr. 29. 


MA HONOR POLECIĆ: 


Wszelkiego rodzaju machiny i narzędzia rolnicze, trwałych i prostych syste- 
mów, jako to: pługi, brony, drapacze, extrypałory, walce pierścieniowe, siewniki rzutowe 
i rzędowe, oryginalne Sacka maneże, młockarnie, wialnie, młynki, arfy, sieczkarnie, sie- 
kacze, szarpacze i wiele innych w rolnictwie i przemyśle, mogących mieć zastoso- 
wanie. Posiada na składzie Lokomobile, Młocarnie parowe, Źniwiarki i Kosiarki z naj-|- 
sławniejszych fabryk angielskich i amerykańskich: jakoteż znaczny zapas Pomp | 
wszelkiego rodzaju, zacząwszy od rsr. 10 za sztukę. Wyrabia na wielką skle 
szaty ogniotrwałe, które powszechne uznanie zyskały. t 


Wyroby tej fabryki moga być. nabywane na kredyt Bankowy. 


UWAGA. Ceny części zapasowych do pługów Ciechowskiego i innych, od 1-go fs 
Stycznia r. b. obniżone zostały. 


| HOAŻJINTOWIZGJZYVN $. 


| nych tu robót, jako to: Malowania be 
rig 


VASMVZSYVM 


i 


52—13! 


E a n stałych, miejscowych i zagra- 
nicznych pomoeników, oraz wydoskonalonego 
specyalnie pełnoletniego syna, podejmuję się 
nadal od lat 19 z powodzeniem praktykowa- 
i ko Pe 
ście berlińskim lub warszawski rzwi, Okien 
it. p. Lakierowania ry Olejnych. obrazów, 
Pejżaży i przyklejania bić. i 
_ Przytóm składam podziękowanie Szanownćj 
Publiczności, za jedenastoletnie zaufamie do 
mego Zakładu fotograficznego, którym i ha 
przyszłość, stosując się do wyższych zakładów, 
i zdobyczy postępu, adłkrałniać będę, po ce- 
nach przystępnych, Wyrebami fotograficznemi. 


Z szacunkiem 
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i Węgle Kamienne | Bo TEN Gda PNWIECROSEAM EGEO ER E AA 
duże, Angielskie na opał centnar po kop. 60, | i NAJLEPSZE W SWIECIE 
, Przyjmują zamówienia na takowe | A | A; ©: 
w. Składzie Materyałów Aptecznych i Farb, | À LOKO ib A OBILE 
i J(EMPNERA w PŁocku. i Pid s DADY * 0) » l 
za odstawę 21/2 kop. od centnara. | różnej siły 
i „mel | z MŁOCARNIAMI parowemi 


| i Z FABRYKI > 
z. JU ABRA Bi! Farb | | ? l | | I T 0 | y Ñ l l I I l f | ( h T | 


W PŁOCKU. | w LINCOLN 
Ma honor zawiadomić Szanownych intere- | i ŻNIWIARKI ORIGINALNE 


santów, iż posiada w swym składzie znaczny jj | | i j i | I y | | | | 


wybór okularów, binokli, konserwów do oczu, 
potrzebującym dobiera według prawideł na- 
uki stosownie do wzroku, tamże można dostać | 


EZM 


pojedyńczych szkieł do okularów, gdzie zara- | U ; a Ą 
zem uskutecznia się wprawianie tychże. l Młocarnie szeroko-bijące. „. | Rozdrabiacze do kuchów. z 
523 |) Mtocarnie konne najnowszych konstrukcji | Siewniki rzędowe i rzutowe z najlepszych 
l $ i różnych e ni | ageapnany on B E: 
1 s j| Sieczkarnie angielskie parowe, maneżowe i | Arfy do czyszczenia zboża, 
ZARZĄD STOWARZYSZENIA SPOŻYWCZEGO | U ręczne Ę ; Arfy francuzkie „Tepaza“ do czyszczenia 
|| Siekacze i Szarpacze oryginalne Bentall'a. | zboża z kąkolu i grochalu. 


W = 


AGODA“ 


Otrzymał znaczny transport Piwa Lagrowego 
z browaru Ciechomice, i sprzedaje w sklepie 
tegoż Stowarzyszenia po kop, 6'/: za butelkę. | 
515 


Gniotowniki i Śrótowniki do gniecenia zboża | Sikawki „Noćla''. 
i śrótowania obroku ręczne i do maneżu. | Gniotowniki do kartofli i słodu. 


Sortowniki do kartofli, Mieszadła do zacieru, Płuczki do kartofli, Młyny, Tartaki, 
Prasy, do torfu i w ogóle wszystkie maszyny rolnicze, rozmaitych systematów z najeel- 
niejszych fabryk angielskich i amerykańskich, oraz nasiona produkcji krajowój i zagranicznćj. 

Jako też: Cement, Cegłę i Glinkę ogniotrwałą 


poleca ZAKŁAD PRZEMYSŁOWO-ROLNICZY 


ZYGMUNT Dayięcki 1 PRÜNNER. 
595—10—2 w Warszawie, ul. Erywańska JM 3. 
7 SEGERE, EEEL LEE 


| WAZGNA WIADOMOŚĆ DLA DAM! | 


ELLEI ZE 
OBECNIE EGZYSTUJĄCA W PŁOCKU 


MAGAZYNU STROJÓW DAMSKICH FT TOWARÓW BŁAWATWOH 


WELAD. LEWITY & COMP. 


DAWNIEJ 


A. WŁODKOWOKIEG. 


Oznajmiam Szanownćj Publiczności miasta Płocka i okolicy, że: najpóźnićj od Ś-go Jana, zwijam 
i przenoszę Magazyn tutejszy, do głównego Magazynu mego w Warszawie; w skutek czego urządziłem 
WYPRZEDAŻ WSZYSTKICH TOWARÓW, nastręczając Szanownym Paniom sposobność zaopatrzenia SIĘ W naj- 
świeższe artykuły mody: po cenach niżćj zakupu. 


RY E A HY Z 


CZ 


Do wynajęcia od ś. Jana przy ul. Wars; awskićj 


TRZY POKOJE 


lub dwa pokoje i kuchnia. Wiadomość bliż- | 
BZą etta można w Redakcyi Kor. Płoc. | 
3—1 
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WAŻNA WIADOMOŚĆ DLA DAM! 
IKVA VIQ OSOKOGYIM VNZYM 


Materye Wełniane od kop. 30. | Barćge Grenadine w kolorach, cena realna Rsr. 7 kop. 20, 
Kretony i Perkale szerokie od kop. 30. | obecnie kop. 50 i 30. 

Muśliny od kop. 25. | Suknie wełniane gotowe, cena realna Rs, 55, obecnie Rs. 35. 
Szlafroki gotowe perkalowe po Rar. 5. | Paltociki cena realna Rs. 25, obecnie 15. 


Rs. 5i6 


Popeliny Irlandzkie jedwabne w kolorach, Łokieć Rsr. 2,50 


614—3—1 obecnie Rs. 1,20. 


| inva Y"ICE OSOMOCCYTM VY.NEZY M | 


Tylko wrogowie własnego humoru, a tem samem i zdrowia, nie prenumerują Powieści Pawła dẹ KOCKA, wychodzących w Warszawie u Pajewskiego, ul. Niecała Nr. 12. 


Cache poussiere (czyli płaszcze płócienne od kurzu) po | Kapelusze letnie Rsr. 70. obecnie Ra. 7 i 6. 
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